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P ren u m era ta  w ynosi z odb ieran iem  w A dm inistracji m iesięczn ie  850 mk„ z odnosze­
niem l p rzesy łką pocztow ą 950 m k. C e n ' y  o g ł o s z e ń  pierw sza s tro n a  za w iersz 
ednoszpaltow y  lub  jego  m iejsce 160 m kt, d ruga  1 trzecia  140 mk., czw arta  120 mk. za 
w idrss nonparelow y. 0{_ oszenia w tekście  przed k roniką 1 pod te leg ram am i 140 mk. za 
w ersz , N ekrologi po ni e re k  140 za w iersz. D robne og łoszen ia , po 40 m arek  za w yraz.

O głoszen ia  zag ran iczn e  o 100 %  droższe,

A dres R edakcji 1 A dm inistracji: C zęstochow a ul. N. P. 3darji341, o tw arta  codziennie  
od g. 9 rano  do 7 w. T elegraf. „K urjer—Częstochowa*. Telefon 4. N a d e s la n y e h  rękop i­
sów, z w yją tk iem  zastrzeżonych, R ed ak c ja  n ie  zw raca. N a zasadzie  uchw ał Z jazdu Zw, 
P ra sy  prow incjonalnej, w szystk ie  k o m u n ik a ty  in s ty tu c ji p ry w atn y ch  1 społecznych  po d ­
leg a ją  opłacie. K ażda now a podw yżka ta ry fy  obow iązuje w szystk ie ju ż  p rzy ję te  0 ogło­

szen ia  od d n ia  zm iany een  bez uprzedniego zaw iadom ien ia .

Teatr „ODEOM"
— — Program  od środy 13 do piątku 15 Września b. r. — — -

l i

N iezw yk ło  a r c y d z ie ło  Z p o w o d u  t e r m i n o w y c h
a m e r y k a ń sk ie 3 z a m ó w ie ń  t y l k o  3 oni!

W y t w ó r n i  , , F u l l a g - F i l m “  w  N o w y m  Y o r k u .
według jednej z najlepszych 

powieści

Wstrząsający dramat w 
6-iu aktach, z życia miesz­

kańców mroźnej Alaski

*  
li

KASSAN
W roli głównej, najmłodsza gwiazda amerykańska, urocza JANE NOWAK.

I  T \ % / o  4V $1 • W alka psów z wilkami. S zczy t techniki na k tó rą  zdobyć sic mona tvlko 
U  W c l g a .  wytwórnie am erykańskie. Nie widziane do tychczas zd jęc ia  burzy śnieżnej.

Rola i drogi ludu...
Częstochowa, 12— 9 —22.

PrsWie wsiystki* polskie strocsictwft 
polityczne otrzymują cluszale, te  ind po! 
iki ma być głównym czynnikiem rozwoju 
potęgi naszego państwa; ale, kiedy cho­
dzi o określenie dróg, którerai lad ma 
iść kn swemu i państwa dr-brobytowi, 
wtedy dopiero zaczyna się b łąd zen ie  
i w y r a źn y  f a ł s z ,  obok jasno*  
śc i  i s z c z e r o ś c i .  Najglosa ej duś  
mówią o roli i drogach ludu polskiego 
socjaliści i ludowcy, ale jedni i drudzy 
wsk&zsją ma drogi z grantu złe | fał­
szywe.

Zamiast bowiem zacząć od hazeł n&ól 
nopaństwewyeh, w ktśrych hasła psmyśl 
ncści społecznej warstw ludowych zaala- 
zlyby iywe odbicie, oni Idą w  k ie ­
runku od w rotn ym  i zaczynają od 
Bzzrzenia wśród ludu haB«l egeistycznycb, 
w których, niestety, interesy państwowe 
nie inajdnją punktu zaczepieni* 1 silne­
go oparcia; a że na polityką wymienio­
nych stronnictw niemałe mają wpływy 
obee, aiędzynsrodowe żywioły, nie można 
więc dz i w i ć  S ' ę,  że  z kolei w pływ  
ty ch  s tr o n n ic tw  na lud j o s t  
ujem ny, a nie dodatni.

Do tego twierdzenia upoważnia fakt 
ie  mimo łudzących obietnic, „opietuńcza* 
polityka  s o c ja l i s t ó w ,  ludow ­
c ó w  I im p o d o b n y c h —nic luda  
wl nie d a ł a .

Lud polski powinien dziś być już świa 
domy swojej państwowej roli i obowiąz­
ków; winien na tem tle resumieć i wy­
pracowywać podstawy swego dobrobytu. 
Czyi jes t  tak? Czy raczej nie rośnie jesz 
cie tu i owdzie wśród ludu kąkol niena­
wiści do richu  i działaczów narodowych— 
nasiany na glebie nieuswiadomienia przez 
agitatorów, siewców złej myśli. Widać

więc, ie  droga ta ,  po której lud, rn-ko- 
mo dojść ma do swego 1 państwa dotro- 
byIn j e s t  n iew fa*uiw i«  obrana  
i zgubn a  w sk u tk a ch .

Jes t  więc rzeczą nieodzowną, żeby 
ruch ludowy w Polsce na innym gruncie 
postawić.

Lad polski, j a \ o  część naredu polskie 
g», ma pracować a nim dla wspólnego, 
narodowego dobr*; rozumie się więc, że 
tylko przez czynniki czysto, wyłącznie na 
rodowe m oźo  ten  ru ch  s z e r z y ć  
s ię  z  pożytk iem .

Sim  lud w iden  zrozamieć, łe  jedynie 
stronnictwa narodowe, które w żyoin Pol 
eki tak chlubnie zapisziy się przez swą 
działalność dla dobra państwa, mogą 
być i są czynnikiem, przez kióry doko  
na s i ę  ro zw ó j  p o tęg i p o lsk ie j .

Polska musi stanąć na silnych funda­
mentach kultury 1 mocy narodowej, a w 
tym celu wszystkie jej warstwy— i chłop 
i robotnik inteligent — au szą  siq wziąć 
zUnie za ręce i m u szą  zg o d n is  
d is  P o lsk i p r a c o w a ć .  Wtedy P d  
ska stanie s ą  państwem silnem wewnq 
trzni* i zewnętrznie, będsie  bowiem 
wspierać s'ę nie na jednym oiłamie, jak  
chcą socjaliści i inni demagodzy, ale n a  
b a rk a ch  c a łe g o  narodu.

Lud polski powinien to zrozumieć, ie 
ty lko  s tr o n n ic tw a  narodow o  
ta k  pojm ują id eę  p a ń stw a  poi 
sk io g o  i dobrobytu wszystkich jego 
warstw, że natomiast socjaliści i ladowcy 
głoszą kult in top ooów  partji ,  a  
m e n arod u — i hasła walki klasowej, 
a n:e współpracy wszystkich stanów dla 
dobra Ojczyzny.

Gzy wobec tego można obdarzyć ich 
zaufanism przy nadchodzących wyborach, 
—odpowiedzmy szczerze w swoich sumie 
niach.

Krawiec damski
J. S zu b sk i

ll-ga Aloja 39 .
wykonywa: palta,j kostjumy i futra. 

Cony p r z y s tęp o o l

List otwarty gen. Hallera.
W  dniu 2d b. m. ogłosiły pisma w ar 

iwskie list o tw ar ty  Zw. Aallerczyków 
jen. Hallera, jako b. Naczelnego Wo- 

* wojsk polsklsh poza granicami
łJU.

Obeenie jen. S a i le r  odpowiedział na- 
ipująco:

. W  czasie mego p .b y tu  aa  P o a c r i i

wjczyUłens w dziennikach Wasz list o- 
tw arty  wystosowany do mnie.

Powróciwszy do Warszawy dziękuję 
Wam serdecznie za Wasze uszucia do 
mnie wyrażone przez Wss. Kochani T o ­
warzysze wojenni, którzy wraz ze mną 
przechodziliście wszystkie katusze moral­
ne i eislesne żołnierze, który spaliwszy

za sobą wszystkie mosty, zrywając wszsl 
kie więzy z trzema zaborcami, szedł w 
bój o welność i niepodległość Polski i 
wyzwolenie Narodu z narzuconej mu nie­
woli. •

Szliście wraz ze mną w bój śmiertel­
ny, ale z wiarą w Boga I w lepszą ja ­
sną przyszłość Ojczyzny, boście mieli w 
duszach męstwo, a w sercach miłość bez 
graniczną gotową zawsze do poświęceń 
dla wywalczenia upragnionej wolniś i.

Wasza idea była czysta poczęta z mi 
łości, a prowadzone potęgą duoha polskie 
go, który nas wióśł pod sztandarem Or­
ła Bliłego.

Nieśliśmy wraz ten sztandar nieskala 
r.y przez szczyty K arpat, lasy Wołynia, 
stepy Fkrainy, tajgi Syberyjskie, lodowe 
pola Karelii, przez Kanadyjskie Obozy, 
Stany Zjednoczone i morza Oceanu, po­
przez ssrdeczną krw ią  braci żołnierzy 
Francji, Ameryki, Wielkiej Brytaaji,  Bel- 
gji i Włoch zroszone pola Siam panji 1 
Alzacji, aż dotarliśmy do upragnionego 
celu, dążąo do Ojczyzny przez zwyciężo­
ne Niemcy. Do Polski do wyzwolonej, 
ale ociekłej krwią i łzami do Polski ruin 
i zgliszcz, do Polski walczącej jeszcze o 
swoje granice.

I rac la  Hallereiycy, jak zawsze wyko­
naliście Wasz świąty obowiązek, zapomi­
nając o sobie i o rodsinaeh waszyoh i o 
zaszczytash.

Poszliście na Kresy Wsohodnie wal­
czyć e Lwów, którego sspetnę uwolnieii* 
było Waszsm dziełem, a moim szczęściem, 
ie  dane mi było prowadzić Was już nale 
żących do jednej srmji polskiej na fron­
cie południowo-wschodnim i wtedy zwal­
czyć wrogów otaczających fcwćw, Gród 
Bohaterskich Orlątek i Lwiątek polakioh.

Nieśliście wraz ze mną wyzwolenie 
Pomorzu i Morzu Polskiemu, a gdy w 
najcięższych chwilach Polska cała stanęła 
w obronie Warszawy, znaleźliście się 
wras ze mną w j e d n j n  zjednoczonym i 
zgodnym obozie narodowym i wojennym, 
łącząc całą Polskę, by we wspaniałej bi­
twie ped W erssawą zwyciężyć, wprzód

zasiliwszy szeregi srmji najmłodszą b ra ­
cią ochotniczą,

Witam z radością Wassą jedność i ge 
towość do dalszej współpracy, z której 
przebga siła narodowego ducha.

Witam z radością Wasze postanowie­
nie jasno sformułowane, by niezmordo­
waną pracą codzienaego życia podnieść 
byt narodowy 1 szerzyć idee prawdziwie 
bezinteresownej służby Ojczyźnie.

Wierzę I ufam Wam i wiesz, że n i­
gdy Polska na Was się nie lawledzie. 

Cześć! — i ózef Kalior.

Sytuacja na G. Śląsku-
P o  r o z r u c h a c h .

KATOWICE. Niedziela minęła w K a­
towicach spokojnie. Przyczyniły się do te 
go energiczne zarządzenia władz. Poza- 
tem dzisiejszy zjazd katolicki wpłynął nie 
wątpliwie na uspokojenie umysłów.

M me uprzątnięcia z *1, Grudmańsktoj 
w oiągu nocy zsaeznej części gruzów, po 
ohodzących z sobetnich rozraehów wie­
czornych, ulica ta przedstawiała się i dzi­
siaj jeszcze nader smutni*. Wdrożon9 
śledztwo wykaże chyba p* czyjej stroni* 
leży wina nleżapobieżenia rabunkom so­
botnim.

W każdym rasie stwierdzić la leży, Iż 
wśród tłumów, k tó re  rabowały, przewa- 
ża język niemiecki. T ak  samo wśród a- 
resztowanyeh przy kradzieży lub tciecz- 
ce ze akradzionemi towarami m ajdają,się  
przeważnie Niemcy, żywioły młodociane, 
bandyckie i komunistyczne i orgeschowcy 
s tamtej strony Śląska.

Liczba aresztowanych wynosi dotąd 
około 119 osób. Dyrekcja polioji wydała 
zarządzenie o zaprowadzeniu godziny po­
licyjnej 1 zakazie sprzedaży napojów a I- 
keholowycb. Województwo i sąd apela­
cyjny zwrrclły się do Rządu w sprawie 
wprowadzenia na G. Śląsku sądów do­
raźnych, gdyż z a ch o d z i  ob aw a  
p o w tó rz en ia  aię  ro zr u c h ó w .

Sama sprawa wypłat zarobków robot­
niczych przedstawia się następująco: W 
sobotę wieczorem przybyli do Katowic 
specjalnym pociągiem delegaci Minister­
stwa Skarbu i P. K. K. P. op. Kozieł! i 
Ksrsński i p r z y w i e ź l i  3 m iljar-  
dy m a re k  p o lsk ich  na c z ę ­
ś c io w ą  w y p ła tę  z a r o b k ó w .

Podobno Rząd Polski pragnie u trzy­
mać kura marki polskiej na G. Śląsku w 
relacji 1,3 fg., aż do następnej wypłaty
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z#r*bków, t.j. do dnia 18 go b. m. Spra­
wa tajni* została dziś|jcs!oz* ostatecznie 
załatwiona. Odroczono ją  do jutra. Odno­
si s!ą wrażani*, ż* szybkie dostarczani* 
waluty polskiej z Warszawy zaskoczyło 
przemysłowsów górnośląskich. NI* spo­
dziewali siq widoczni* tego 1 ni* spodzie­
wano się takie tego w Berlinie. Zdaje 
sią, i i  przedsiębiorcy pragną porozumieć 
się naprzód z Berlinem. Nie ulega wąt­
pliwości, i* chocialby chwilowo iofeo- 
w iązk ow a w p row ad zan i*  m ar  
ki polak iaj w y w o ła ło  p a w n s  
za m io sza n io , to jednak przysporzy­
łoby to mniej kłepotu, nil dalsz* odra­
czanie wypłat wobec braku marki nie­
mieckiej.

W końcu zaznaczyć należy, że w o- 
statnlch 2 o h  dniach peprawiły sią trans­
porty żywności dla Śląska.

Wiadomości polityczne.
P o ło ż e n ie  w a w n ą tr zn s .

Zamęt polityczny na tle niedomagsń 
gospodarczych na Górnym Śląska — to 
t»kie następstwo błędów, których tsk 
wiele dopuścili się ludzie rządzący w Fol 
see c i  trzech miesięcy. Prawda, 2s duto 
w tem intryg i podszczuwlsń pruskich. 
Ale ci nasyłani z Prus agitatorzy i pod- 
szezuwacze mieliby robotę trudniejszą, 
gdyby rząd polski postarał się zawczasu
0 lepszą na Śląsku aprowizację, wagony
1 gotówką do wypłaty zarobku. Lec* sku 
tkiem fatalnej taktyki p. Naczelnika Pań 
stwa Polska przez dwa miesiące nie mis 
ła rządu, gabinet p. Nowaka zaś dopiero 
uszy się, informuje i przygotowuje, Rs- 
zultatem— zaburzenia Katowickie.
P o ło ż en ie  m ięd zyn arod ow a .

Prasa  berlińska z lubością notuje po­
głoskę, że magnaci węgiercy pracują z 
dutem powadzeniem nad powołaniem kró 
la rumuńskiego na tron węgierski. Wę­
gry i Rumunja utworzyłyby monarchję 
dualistyczną na wzór dawnych Austro- 
Węgier. Dzięki temu powstałby silny czyn 
nik wojskowy, mogący oprzeć się wszel­
kim wrogom. Według prasy berlińskiej 
ten plan jest popierany przez dyploma­
cję włoską, k tó ra  widzi w tekiem połą­
czenie W ęgier i Rumunjl silny kiiu prze- 
ciwko Jugoaławji. Ale s entuzjazmu p r a ­
sy berlińskiej widać, te  także Niemcy po 
wilałjby związek Węgier i Rumunji z rs- 
dością jako wielką dla siebie korzyść i 
wstęp do swojego panowania (gdyby A u­
str ia  przystąpiła jako trzeci*) aż po brze­
gi Mórz i Czarnego.

N aczeln ik  P a ń stw a  jsd z ia  
do Bukas»eeztii.

Wyjazd p. Nneielnika Państwa do B u­
karesztu, celem odwiedzenia rumuńskiej 
pary  królewskiej, nastąpi jutro o godz. 
11-ej rano.

Na dworcu żegnać będą p. Naczelnika 
członkowi* gabinetu w pełnym składzie, 
przedstawiciele wojskowości i Sejmu,

W kołach politycznych podróiy tej na-

da j tf  wielkie ziaczenie, wpłynie snę  bo­
wiem na zaciśnienie węzłów przyjaźni i 
wzajemnego zaufania, łączących Polskę z 
Rumunją.

W związku z tą  p idróżą nie jest wy­
łączcie, te  Rada ministrów obradować 
hędzie dzisiaj przez pewien czas w Bel­
wederze.

K r  o  n i k
P rzed  w yb oram i. W związku z 

wyboremi de Sejmu i Senatu, Magistrat 
czynny był przez całą noc do godz. 8-ej 
rano.

Z Bar. P a rtji P ra cy . W osta­
tnich dniach członkowie Komitetu wyko­
nawczego N. P. P. odbyli szereg wieców 
na terenie b. Kongresówki. Na wiecach 
tych uchwalono rezolucje wyrażająie po- 
ohwały i pełne Totum zaufania dla po- 
słśw Zagórskiego, Nurka, Webera, Wi- 
chlińskiege i innych. Sale i place roz­
brzmiewały okrzykami na cześć N. P. P. 
wykazując dobitnie jak wiele jes t  jesz­
cze robotników narodówo usposobionych 
a ogłupianych przez lewicowców. Ci sa­
mi robotnicy, którzy do niedawna błotem 
obrzucali Korfantego i innych działaczy 
społecznych na niwie narodowej — dziś 
manifestują na wiecach urządzonych przez 
N. P. P. wyrażając jednocześnie pogardę 
dla okłamywaczy z pod znaku N. P. R,, 
P. P. S. i komunistów.

Po wiecach odbywały się organizacyj 
ne zebrania dla utworzenia kół N. P. P.

Ostatniemi placówkami N. P. P. sta­
ły się także środowiska robotnicze jak; 
Krosnowice, Kutno, Łowicz i ich okolice 
gdzie są Koła sformowane całkowicie.

Ohecnie organizeją Bię Koła w P io tr­
kowie, Radomiu, Bąbrowie Bórniczej i w 
Krakowie.

Echa pok azu . Na trzydeiowej 
wystawie rolniczej ogólną uwagę zwracn 
ły eksponaty Częstochowskiego Syndyka­
tu Rolniczego. Essporaty  te najdobitniej 
świadczą o rozwoju syndykats, który przy 
nosi ogremoe korzyści rolnictwu naszemu 
1 winien cieszyć się najszerszym popar­
ciem drobnych i więkstych rolników.

Z życia kolejowców.
W dniu 8 b. m. odlylo się zebranie 

Członków Koła miejscowego Polskiego 
Zw. Kolejowców, pracowników warszta­
towych Depot Cięstocbowa. Przewodni­
czył przezes Koła p. R. Soroka. Zebrani 
pracownicy warsztatowi jednomyślnie u- 
chwalili utworzyć Sekcją pod nazwą „Sek 
cja Zowodowa pracowników Warsztatów 
Mechanicznych Depot Częstochowa" przy 
P. Z. K. Bo Zarządu Sekcji wybrano: pp. 
Antoniego Kurę (przewodniczący) p. Re- 
tersblego (Tice przewodniozący) F. f i o ­
ka (sekretarz), P. Galewicza (skarbnik). 
Na ławników wybrano pp. A. Styseńskle- 
go, F. Mercika, J. Szkopa, A. Sotka i P. 
Konopskiego. Bo Komisji Rewizyjnej: pp.
A. Szczepański, A. Strzelecki i Karol Sto

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
U B IO R Ó W  M Ę S K IC H  i  O K R Y Ć  D A M S K IC H

B. J A S I Ń S K I E G O
W  C Z Ę S T O C H O W IE ,  UL. D Ą B R O W S K IE G O  H  15.

Wykonywam solidnie z własnych 1 powierzonych mi materjałów podług 
najnowszych angielskich żurnali, garnitury marynarkowe od 35000—30000 
Palta jesienne od 35.000, Palta letni# od 40,000, Garnitury sport, od 37.000 
Krój najnowszy. Ceny bardzo przystępne. Wykonanie w czasie umówio­

nym. UWAGA! Posiadam obecni# najnowsze towary.

V

oińaki. Na dtlegata wybraao p. P. ReUr- 
skiego i na zastępcą p. A. Kurą. l . h w a -  
łono kównież pobierać od członków sekcji 
•kładkę wysokości 100 mk, miesięczni*.

W piątek, dn. lfe b. m. o godz. 5 po 
poł. w lokalu Zw. L N. (III aleja 82) 
odbędzie się zebranie Sekcji drogowej 
polskiego Związku kolejowców.

Za a zk o ły  m u zyozn ej. Lekoje 
w szkole muzycznej prof. L. Wawriyno- 
wicza odbywają się następujący* tryb*m: 
1F szkole są działy: gry fortepianowej, 
skrzypcowej, organowej, śpiewu i przed­
miotów teoretycznych dla kształcących się 
zawodowo w celu otrzymania śwladeotwa 
po ukończeniu studjów; dział d!a przygo­
towujących się do egzaminów w konser- 
watozjach, oraz dział dla studjująoyeh 
grę z zamiłowania do muzyki t. zw. ucz­
niów „naćzwyczajnysh".

Lekcje dla lezącej się młodzieży od­
bywają się po południu w dniach i go­
dzinach oddzielnych dla uczniów i acza- 
nic. Wśród przedmiotów teorctyosnych, 
wykładana też jes t  metodyka nauczania 
muzyki, historja muzyki, instrumectacja, 
solfegja i musykegrsfja w streszozeniu. 
Szkoła kładzie nacisk aa teoretyczne wy­
kształcenie, zaś w grs* — na wyrobieni* 
głębokiego i śpiewnego tonu przy edpo- 
wiednlej Inercji paleowej np. ns fertapla- 
ni« itp. Przedzzioty teoretyozne w ykłada­
ne są zbiorowo, n au k i  gry odbywa się 
zwykłym trybem tj. oddzielnie przy za­
stosowaniu odpowiedniej i przepisanej Ilo­
ści ozasu dla każdego ucznia. Wypoży­
czalnia n i t  dla uczalów została powięk­
szona nowym kompletem dzieł.

Krwawy napad  bandytów.
Z n b ó j i ł a o  k u p c a  i rabun ek .

W dn. 11 b. ro. przybył d* Częste- 
chowy handlar* owoców Józef Reszke ze 
wsi Wierzbie, gm. Pra#zka. Na Rynku 
sprzedał owoce a o gedz. •  m. 88 wiecz. 
wracał do Wieluaia wraz z dwoma han­
dlarzami Józefem Kuś i Walentym Manią 
ze wsi Kniejo, Gdy wyżej wymi*nt*ni 
znaleźli się na szosie pomiędzy wsią Gra- 
bówka a Lgotą wyskoczył z zarośli za­
maskowany bandyta z rewolwerem w ręk* 
i krzyknął:

Staćl Rfca do góry!
Po chwili rozległ się wystrzał. Jak 

się okazało zostił ciężko raniony han­

dlara R*s«ke, który p* przywiezieniu do 
wsi Lgota życie zakończył.

Po zabójstwie bandyta rozkazał Ku 
siowl znalezione pieniądze w ubrania za­
bitego oddać posz*m aam znikł w ciem­
nościach.

S ap ad  b an d y fśw  
pod P o ra je m .

W  poniedziałek 8-ch bandytów doko* 
nalo napadu po i  Porajem, pow. Będziń­
ski, na Stanisława Szyję, zam. w K eńe- 
głewack. Bsadyci zrabowali l i  tyg. mk. 
i zbiegli w niewiadomym kierunku.

Co „Kurjar*1 pod słu ch ał?
W jednym z zakładów gastronomicznych 
podsłuchaliśmy następującą rozmówkę:

— Słyszałeś Wasis? Sześć tygodni bez 
wódki!

— Słyszałem. Detyebcsas piłem wód­
kę tylko w soboty i niedziel* z filiżanek, 
a teraz będę musitł pić z l ich  przez cało 
sześć tygodni...

Z aginiona c z y  ak radziona?  
Do miesskaaia W łańjsław a Gaaearka w 
Mysłowicach przyszedł w odwiedzimy zna­
jomy z widzenia, którego jednak Ganca- 
rek  nio pamiętał. Ni**naJomy aprowadzll 
I i  le t i ią  siostrą G. Weroniką, która do­
tąd nio wróciła do domu. Istniej* przy­
puszczenia, ł* niesaajomy uprowadź ł 
dziewesynę, Podobno nieznajomy posbe- 
dsil z Lipie, w pew. częstochowskim. Po­
licja poszukuj# uprowadzonej i uwodzi­
ciela.

Poriaxaa n oclegu . Winsentemu 
Nitoniowi z Mikowa podczas noclsgn w 
Wolbromia skradziono mk. 129 ty*.

ZE SPORTU.
W do. 10 b. m. o godz, 2.4# popoł. 

odbyły się zawody piłki nożnej między 
„Spartą I* i .Koroną I*. ,,Koroaz 1“,*  
klub legalizowany w okręga krakowskim 
fizycznie był znaczni* ed tlfp a r ty “ sil- 
miejsry. Boskonale strenowany i zręczny 
był dla „Sparty“ poważnym przedw ni- 
kiem. Zawody odbywały się w nadzwy- 
szaj żywym tempie.

W 85 min. prz*d pauzą uzyskał bram 
kę p. W. Latkowski, środek napadu ze 
„8party“ , po pauzie w 15 min. mzyskuje 
bramkę „Korona* i od tego czasu, pomi­
mo, iż gra była przetrzymana 10 mjnut 
nie było już żadnego wyniku. W  „Spar- 
cle* godnie zastępował p. Muszyńskiego

46.

fMIPiŁiCm.
Jakiś pasażer z drugiej klasy chce widzieć cię i 

pemkwić z panem.
Zdziwienie byłego nadzorcy wzrastało.
—  Pasażer z drugiej chce mówić zemną? sleż ja 

ni* znam nikogo z jadących na okręcie — odpowie­
dział Jakób.

— O n  jednak zna pana doskonale.
— Jakże się nazywa?
— Owidjuaz SoliTeau.
Mniemany Pawsł Harm ant szukał w pamięci.
— Niel nigdy nie słyszałem tego nazwiska — 

rzekł po chwili zamyślania.
— Aehl yes... — mówił dalej słaźący — • w i -  

dyasz Sal Teau, mechanik, poddany francuski, urodzo­
ny w Dijon, Cote-dQr„. Zdają mu się, i i  poznaje w 
panu swego kuzyna, o którym mówiono mu, że umarł, 
jakób  Garand zadrżał, zbladł, i podniósł się nagle, 
ażeby ukryć zmieszanie.

— Mój kuzyn... mój kuzyn Owidjusz SsIlTeau... 
— powtarzał. — Dobrze... dziękuję ci... wyjdę na po­
kład.

Stoiąey odszedł. Były nadzorca również wyszedł 
z salonu, ieoz zamiast wejść na schody, udał się do 
swojej kajuty.

— Co to znaczy? — pytał sam siebie, — Czyż­
by t«n fw id ju sz  Salireau był kuzynem mego kolegi 
Pawła H u m a n t ,  który odżył we mnie? I w chwili, 
gdym sądził się byś zupełnie bezpieessym pod przy-

branem nazwiskiem, szatański wypadek stawia mnie 
naprzeciw człowieka, który mi może zedrzeć mą mas­
kę! Ależ taki — mówił dalej z gestem p rz o s tm h u  — 
matka Pawła Harmant nazywała się SoliTeau, przypo­
minam sobie... świadczy o tem książeczka, jaka  się 
znajduje w mych rękach... Ach! żem ja  też o tem za­
pomniał!

To mówiąc, otworzył swą tekę.
— .Paw eł Harmant, syn Cezarego Harmant i 

Dazyderji Klary Salireau..." — czytał w książeczce 
legitymacyjnej. — A wiąc to rzeczywiście krewny me­
go zmarłego kolegi — rzekł; co począć?

Tu oparł czoło potem zroszone, schował ksiąsees 
kę do portfelu, włożył go następnie do kieszeni i go- 
tów do spotkania burzy, jaka zahuczała po nad nim, 
wyszedł naprzeciw oozekująoego.

fwidjusz przekonany, że anglik wypełnił sleee- 
nie i prawie pewiee, że pasażer, noszący nazwisko P a ­
wła Harmant, będąo lub nie, jego kuzynem, przyjdzie 
dla wyjaśnienia tej sprawy, oczekiwał na niege spo­
kojnie, paląc cygaro. Spostrzegłszy Jakóbs, pośpieszył 
naprzeciw niego.

—■ Panisl — rzekł, kłaniając się — wybacz, l i  
trudziłem cię do siebie: dziękuję ci tem mocniej za 
uwzględnienie mej prośby, iż przypatrzywszy się bli­
żej, mimo, że oddawna nie spotkaliśmy się z sobą, 
jestem pewies, iz się nie mylę, podsjąo rękę memu 
kuzynowi, memu prawdziwemu kuzynowi, Pawłowi 
Hirm ant. Nieprawda?

— Tak jest — edpowledział Jakób, czując, iż 
przeczyć mu niepodobna, gdyż w rejestraoh okrętu za 
pisane było podane przezeń nazwisko.

— Pawłowi Honorjaszowi Harmant s Dijon, Cote 
d,Qr —  mówił Owidjusz dalej —  kraju najsłynniej­

szego winami Francji, synowi Cezarege Harmant
— I  Dezyderji Klary SoliTeau—dokończył Jakób.
— Rodzonej siostry mojego ojca — rzekł mło­

dzieniec.
— Co dowodzi, że jes teś  meim kuzynem, Owi­

djusz SoliTeau.
— Tak, mój wujaszkul — zawołał Gwidjas*.
I  obaj mężczyźni uścisnęli sią.
— A do krośset szatauów! — zawołał wesoło So- 

IiTsau, z posfałiścłą włsśoiwą hulakom —-jak ież  szczę 
śoie odnuisźć się wzajem tak  niespodziewaoi*! A ja  
miałem cię za zmarłego!

— Zmarłego! — powtórzył Jakób z uśmiechem. 
— Któż ci mógł coś podobnego powiedzieć?

Mówiono o tem w okolicy, dokąd przybyłem 
prsed pięcioma laty. Było to jednak tylke przypusz­
czenie, nie posiadano dowodów.

— Zkąd wszakże podobna wiadomość mogła po­
chodzić? — pytał mniemany Harmant.

— Jeden a robotników, przechodząc przez DijoD, 
niegdyś kolega twój, wuju, mówił o tem twój mats*. 
Dodał, że zmarłeś w szpitalu w Genewie. Poczciwa 
kobieta miała właśnie list wysłać na miejsae dla zba­
dania prawdy, gdy nagle tknięta apopleksją, sakoń- 
tzylft iycie w rok po twoim ojcu. Leci wiz*k, u C E t r *  
ta — zawołał — powinieneś to wiedzieć!

. — Tak... ta i !  — rzekł Jakób Geraud, ucieszony 
uazielonsmi sobie objaśnieniami przypominam sc« 
bie te wszystiie sm eg b ly ,  jakie natencaas mocno mnie 
zasmuciły. Biedna... biedna ruatks!

1 nędznik podniósł rękę do oczów, jak gdyby ł? i  
ecierająo.

B. e. i .
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Z d n ia .
D ard an e lsk ie  o s ły .

.C h o ry  człowiek* kopnął łóżko 
I do boju wezwał braci,
T rzęs ie  wrogiem niczem gruszka 
G iec ja  płaci,  G recja  traci...

Kemal-Pasza gnał intruza 
Z azjatyckich ziem połaci.
Pan  Trikupis  złapał guza,
G re c ja  płaci, G recja  traci,..

A w Londynie temi słowy 
G eorge się krzepi: pal ich kaci! 
Zaw rę z —Turcją sojusz nowy, 
G recja  płaci, Grecja traci...

Greku, słuchaj, powiem śmiele 
Miano osła może da ci 
Anglja, b io rąc—D a rd a n e le . . 
G recja  płaci, Grecja traci,..

JE R Z Y  GUR.

Nieoczekiwany rozwój operacji banko* 
wjreh w I9 i9  r. (wielki napływ przeka­
zów amerykańskich), watąpienie znacznej 
liczby erzędnlkśw do szeregów armji cod- 
cza# inwazji w r. 1*20  i ewakuacja Ban­
ko spoWoiowały wzrost zaległości.

Powiąkstoie wiąc liczbą urzędników. 
W r. 191* personel centrali Banku liczył 
201 osób, w r. 1922 wzrósł do 679 oiób.

Podczas porządkowania wydziału K o ­
respondentów Zagranicznych (3490 kont) 
przekonano się, że działalność Kolskiego 
jest nlezadawalniająca Zamianowano wiąc 
zaufanego urzędnika, któremn polecono 
uporządkowanie wydziału.

Po wykryciu nadużycia władze Banku 
tego samego dnia zawiadomiły władze 
berpieszeóstwa i zabezpieczyły swoją na 
kźność i a  aktywach Kolskiego i Weissa. 
W porozumienie z defraudantami Bank 
H&ndlowy nia wchodził. Suma sprzenie­
wierzenia wynosi 500.152,000 marek. Azty 
wa wynoBzą przeszio 500 miljonów. S tra ­
ty Banku bijdą pokryte w 90 proc. albo 
w całości.

w obronie p. Szjbowskl s Krakowa. W 
„Koronie" na czele silnej obrony stał p. 
K opallk ,  były gracz z „Krakusa" w k tó ­
rym grał przed 12 laty. Sędziował p. T. 
Królikowski z Krakowa.

Przed zakończeniem gry zasteół smut 
ny fakt, który zaćmił Rympatyczae wra­
żenie dla „Korony". Otóż w 93 min. po 
pauzie, gdy podczas walki przy brumce 
„Sparty* sędzia 4»ł»ygn®l „na karnego" 
„Korona" kategorycznie odmówiła tako­
wego, motywując, iż sędzia jes t  stronni- 
ozy i stara się widzieć to, czago nie by- 
ło, a gdy sędzia oparł sią przy swojem, 
wśród gwizdów młodocianej części pu­
bliczności „Korona" zeszła z boiska, nie 
dokończywszy gry. Po dłuższej dyskusji 
między klubawii doszło do kompromis*, 
wynikiem którego ma się odbyć „ a e c z -  
1'ewanż" na boisku „Sparty", s tom jed ­
nak, iż będzie wyznaesony specjalny sę­
dzia z kolegjua sędziów P. Z. P. N. i 
Krakowa. Ziwody te odbędą sią za dwa 
tygodnie. Hen. Mai.
ł  * ' • * '  ' / S i l  i  sif^l i ł f S  li ~ | f j  **'

NA WARBiNESIE „KlIBJERA".
n N ie b ie e k e  n ie d z ie la 11 c z y l i
e z a l e ś e t w o  r e f o r m a t o r ó w .

W pismach amerykańskich czytamy, 
ift w mieście Pegea, w Stanach Zjetinó- 
c .onjeh zastosowano surowe prawo tak 
zWsnej „nisbieskiej nieizieli *, czyli, że w 
uiedzielę nie tylko nie wolno wykonywać 
jakk.fcscittiek płac za zapłatą, ale nie 
wolno oddawać Kię zabawom towarzyskim, 
ani też sprzedawać nic, a wyjątkiem mle­
ka dla dzieci. Prawo te wprowadzono w 
życie w sierpnia 1 wywołało ono wielkie 
kenstsrnacje w ko'ach mieszkańców mla- 
stoiska. Na badynkaoh, gćzie sprieńawa- 
ne były cygara i lody wywieszono czarną 
krepę na znak żałoby, źe tak niemądre 
prawo zapanowało.

W n i td i l t lę  wolno tam tylko praco­
wać w gazowni dostarczającej światła 1 
mleka. Stanęły tramwaje 1 a a to m o b i le^ a  
siały się pochować. Iłowem miasteczko to 
jest, jak wymarłe w aiedzielę.

J .  B Reeis*, redaktor tamtejszego pi­
sma chodził i wypytywał sią obywateli ce 
myślą o tym reakcyjnym prawie. Przy- 
dybał go policjant i zapylał, co robi. 
Keesse odpowiedział ckardo, t e p r a c i j e  i 
za to został natychmiast aresztowany.

Policja zrobiła także sajasdy na koś­
cioły i zanetowata naswiska wszystkich or- 
ganiitćw i chórzystów, których czeka ka­
ra , jeżeli pobierają pieniądze za śpiewa­
nie Panu Bogu... Ogółem, k to  tylko Um 
wykonuje jakąkolwiek pracę w aiedstelę 
i pobiera sa to zayłstę, ma być aressto- 
waey 1 karany surowo.

Ot* co mogą irobić i* świata ci, któ­
rzy w reformach swych graniesą z sza­
leństwem.

Zdaleka i zbliska.
— W ja k i s p o s ó b  w y k r y to  

n a d u ż y c ia  w  Banku H andlo­
w y m  w  W arsam w io. Wjawnienie
nadużjć Rulskiego w Banku Bandlowym 
nie było dsiełem przypadku. Zdemasko­
wała te nadużyeia szczegółowa rewizja, 
ktćrej poddano caią manipulację wewnętrz­
ną i rachunkowość.

fftegmagtośei,
( - )  T r o s k a  z a m o r d o w a n a .

W znanej miejscowości koracyjaej Bali 
zualeziouo onegdaj w lesie zwłoki kobie­
ce. Okazało się, te  zamordowaną została 
ukraińska nauczycielka Marja Trocke. 
Z włosi wyksza,ą ślady gwałtownej wal­
ki, jaką  of;ara masiała stoczyć z morder­
cą. Podejrzenie o merd sp a la  na pewne­
go cudzoziemca, który zaraz po odkryciu 
zbrodni zniknął z Hall.

(—) O ryg in a ln a  ty tu ły  w  p i s ­
m a c h  p o ls k ic h  w  A m e r y c e .
Pisma to, ujmująo syntetycznie artykuły 
w tytułach, nie silą się na dobór słów. 
Np. Mąż pobił żonę. Notuje to dziennik 
amerykański p.t. „Żonoiłuk". Pobito rze- 
Ś D i k a  podczas awantury, co zaopatrzono 
tytułem: „Zsprsli  rzeźnika". Pod „smut- 
*e wypadki" podciąga się wypadki śmier 
cl s róinyęh przyczyn, natomiast „K ata­
strefą" jes t  złamanie nogi n konia. „Do­
brotliwy piorun" poraził „tylko" kobiotę. 
którą „mógłby zabić".

Nie brak także w Ameryoe takich ty­
tułów jak , Zamordował tw ą żouę stolni­
cą w stanie pijackim" albe „Kochliwego 
pastora zamknięto za kratam ." lub wresz 
cie „Usiłowane samobójstwo tleśclccha".

I n d y j s k i e  p r z y k a z a n i a  
s t a n i  m a ł ż e ń s k i e g o .

1) Nie istnieje dla kobiety lnuy Bóg 
na ziemi jak tylko mąż.

2) Chociażby mąż był stary, brzydki, 
odpychający i brutalny, a nawet gdyby

. prsez miłostki cały majątek zmarnotrawił, 
to mimo to, muii go kobieta traktować 
jako swego pana i mistrza, jak* swego 
boga,

3) Wszystko, co się kobiecie urodzi­
ło, istnieje na to, by słuehać; jako dziew­
czyna, pokornie kark  schylać prsed oj- 
oem, jsko żona przed swoim małżonkiem, 
jako wdowa przed swojemi dziećmi.

4) Każda zamężna kobieta powinna 
unikać zwracania najmniejszej uwagi na 
mąłozyzn, wyposażonych duchowemi i cie- 
lesnemi zaletami.

5) Kobieta nie powinna sobie nigdy 
pozwolić zo sweim małżonkiem siedzieć 
przy jednym stole, ale powinna uważsć 
sa wielki taszczyt, gdy może zjadać to, 
co on zostawił.

6) Kiedy jej mąż sią śmieje, wtedy 
i ona śmiać się powinna, a płakać, gdy 
on płacze.

7) Każda kobieta, mniejsza o to ja ­
kiego stanu niechaj sama, własną ręką 
taąta  ulubione potrawy przyprawia.

8 ) Aby w oosach jego upodobanie 
znaleźć, powinna się kąpać w czystej wo­
dzie, głewę czesać 1 smarować szafrano­
wą wodą i maldwać na czole czerwony 
znak.

9) J tś l i  jej mąż jest daleko, nieahaj 
ona pości, aa ziemi śpi i nie atroi się.

10) Gdy do domu wróci małżonek, 
aiech mu- ona wyjdzie naprzeciw w tryum­
fie i niech mu zda sprawę ze swego za­
chowania, swoich słów, swoich myśli.

11) Jeśli ją  bije, niech zalesie cier­
pliwi* chłostę, weźmie jego rękę, ucałuje 
ją  i prosi go o przebaczenie, źe go  roz­
gniewała,

* w ? :  m z  s ;  &  * & & & &

TiKsla lotirji państwowej.
(nioarządowa).

Piąta klas*. — Czwarty dzień, 
• łów niejsie wygraae,

M b .  1 . 0 0 0 . 0 0 O i  nr. S812Q.
M k .  3 0 0 . 0 0 0 *  nr: 98067.
M k .  B O .O O B i nr. r r .  §342 82737. 
M k .  4 0 . 0 9 0 *  nr. 64050.
M k . 2 8 .£ 9 0 1  ur. nr. 23777 38812 

72454
M k .  1 5 . 0 0 0 s  nr. i r .  16734 24788

72593 44793 48393 82039,
M k . 10 O O O i nr. nr. 8897 6219 

*904 12544 12678 12616 13602 16484
19440 33378 86952 89527 39555 42226 
61171 61628 62778 60/62 71947 81684 
84718 9*128 91411 98654 99977.

S z k o ła  snHzyrana
L. Wawrzynowicza

C e n t r a l n a  6  m. 6
Fortopian, skrzypce, organy, śpiow, przedmio­
ty teoretyczne. Również kursy przygotowaw­

cza do konsarwatorjum.

Z a k ł a d  D a R t y a i y c z ł i y

Fryderyka Hochstima
ul. C entralna # m, i

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  d o  K r a k o w a  
# u l .  Ł J o n e r o w s k a  6

l i i H i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i

Szkoła wychowawcza
S t. L igęzów ny

w  C z ę s t o c h o w ie ,  K o śc iu sz k i  0
Przyjmuje zap isy  dzieci od  lat 3. 

Z a ję c ia  r o z p o c z ę to .

I H I I I I I I I I I I I I l i l l l l l l l l l l l l l
D O K T o R

P A W E Ł  B R 0 N I A T 0 W 8 K I
ul, Panny Marjl ‘21 (obok teatru  Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n s
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4 — 7 po pot. 

Panie od 12 — 1 w południe,

H,r r e i i r i ' e ar r e
Pracownia Kapeluszy Damskich

Karola Goldberi
l l - g a  A ic ja  Aft 2 3  w bramie II piętro m. 15

X  WYKONYWAM KAPELUSZE X  
z WŁASNYCH i IOWIERZONYCH 
— — MATERJAŁÓW — —

P o s i t i d . m  n a  s k ł a d z i e  w y b ó r  n a j ­
n o w s z y c h  f a s o n ó w .  Ciny przystępne.

UWAGAI Proszę zwracać uwagę na adras.

DENTYSTA

Mi c ha ł  R o z e n o wi c z
p o w r ó c i ł

przyjmują codzienni# oś 1*—1 1 *d 4—7 
ll-gn  A ls ja  3B.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L ekarzy-dentyetów
A R T U R A  B R 0 N I A T 0 W S K I E 6 0

C z e s to c h o w a
P£I M A R K A  G R U N A  ul. fcanny Marjl

(I Aleja) Nr. 8.
Pr zyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

K u r s a  H a n d l o w e

W. RYCHTERA
l l -g a  A le je  3 5 .

Nauka na kursach rozpoczyna się
 w piątek 15 w rześn ia . -

Z ap isy  t r w a ją .

W 3

iii

Po co kupow ać!! 
i p łac ić  d ro g o  ? ? I
J e ż e l i  w f i rm ie  „WYGODA"

można nabyć najlepsze 
O b u w ie  t a n ie j ,  n iż  w sz ę d z ie !

P o  c o
k u p i #  1 n o s i ć  « t a r e  fasony, 
jeżeli w firmie .WYGODA* można 
dostać  najnowsze fa*ony męskie, dam 
skle 1 dziecinne: Lakiery, renifery, 
glemzowo, chromowe we wszystkich 
kolorach. Boty, ranne pantofle, san ­
dały. Wyprzłdaź letniego obuwia poni- 
ź*J ceny. — Przyjmuje obstaUmki 1 
wykonywam szybko solidnie 1 tanio. 

M agazyn Obuwia

„ W Y G O D A "  'iSSŚ
Właściciel

J. S z t y b e l m an
IS1 'SI

P r a c o w a ia

ubi o rów m ę s k i c h
A. LEMEL

II A la ja  M  82 .
W ykony wuj* roboty z pow ierionych i 

wła*nych m storja łów .

R .bo ta  solidna, w ykonanie puktuala*.

U

W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

F. RUSSOCKIEJ
l-#za Aleja M- 9.

Nadeszły towary na aez*n bieżący; gabardlny
bostony, szewioty, jedwabie, trykotlny.
W wielkim wyborze: kapy, kołdry, firanki, 

obrusy 1 t. p

po c e n a c h  n isk ic h  HURT i d e t a l .
UWAGA- W tym że sklepie zakład ryso­
wniczy i roboty  ręczne. Najnowsze wzory 

stylowe rlscheleu.

L e k a  a z -D e n ty  s ta
S t .  P a r c z y ń s k i
p r z y j m u j e  o d  i o —i i o d  3 — 7  w iec z .  

Ul Dąbrowskiego Aś 11.

O h ris ic ijc A sk a  F a b ry k a
M ydła

„DOBOSZ”
w  C z ę e ło o h o w ie

u l i c a  W a r s z a w s k a  N i 37. 
po leca najlepsze  mydło zaw iera jące  od

03*|o do 06°|o tłuszozu

Cegielnia
w pobliża kolsi i miasteczka czynna

do sprzadania b. t a n i o .
Należą: 2 n r r g l  ziemi z b. dobrą gliną 

zdatną do wyrobu garnków, kafli itp. Zabu­
dowania i uriądzenle w dobrym stanie za 2 
i pół mil. marek.

• s a d a  S#w«ryn, s tacja  kol. Kamińsk pow. 
Piotrkowski J. Bagiński.

Pośrednicy pożądani,
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T E A T R

PARYSKI
ul. Panny M arji 19.

Program od środy 13 do 
niedzieli 17 września r. b.

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

Dramat w 6 aktach z tysiąca jezior i wodospadów
osnuty na tle znakomitej powieści JUHAlfli ANO.

O Q O R V '  Mavit Jammy Hasselowitz, Jur Mateusz Tauke.:Matka 
U  I  • Jura Hildegard Harving, Przybysz— Ur«o Somersohni.

M  „ N O W Y "
ll-g a  A le ja  M  4 * .

Program od soboty dn. •  go 
do wtorku 12 września włącz.

Najpotężnia sza 
dzieło sezonu na 
tle „Walka wie 
dzy z epidemją*.

N ie p o ró w n a n y  d ra m a t  w  S -c iu  aktach

K A R N A W A Ł  ŚMIERCI
i jego urocza partnerka KLARA W IETT.

W rolach głównych: 
znakomity tragik

Duński Olaf Fonss
UWAGA: Dzieło powyższe niema nic wspólnego z obrazem wyświetlań em pod podobnym tytuem w 

jednym z tutejszych kin, albowiem o całe niebo przewyższa dotychczas u nas grane.

— Anons: —
w następnej zmia­
nie programu ukaże 
się obraz żydowski 

historyczny

Judyta z Betuljl
Dla młodzieży do­

zwolone.

KINO TEATR

, L E G U  N “
ul. Dąbrowskiego io,

Program od środy 1* do niedzieli 17 września b. r.

Śm ierć  lub zwycięs two
— — W ielki film amerykański — —

w roli głównej nie­
zrównany artysta i 

akrobata
EDDIE POLO

Słuchajcie! Hurtowy skład sukna i kortów I I  Najmana 
w Częstochowie ulica Kilińskiego N* 5 
p ię tre  poleca na sezon jesienny i zimowy 
po cenach fabrycznych: zamsze wszystkich 
kslorów na damskie płaszcze, welury na 
męskie i damskie palta, bostony granatowe 
i czarne, pokrycia na futra i bekeszy, towa­
ry aagielskie na ubrania, kamgarny w pa- 
soczkach na spodnie, sukna wszystkich ko­
lorów, ceny fabryczne, wybór duży, usługa 
rzetelna.

I

TA NIE NIŻ WSZĘDZIE!
Można nabyć w nowootworzonym 

magazynie obuwia

M . B E R M A N
I Aleja 8 w podwórzu prawa atrona.

Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
jesienny w najnowsze fasony obu­
wie: męskiego, damskiego i dziecin­
nego, lakiery, renifery, brązowe, 

glemzowe i t. p. 
Wyprzedaje wszelkieg rodzaju 
— ebuwla letniego niżej ceny.—

Zawiadamiam również Sz. Kl'jente 
lę .lż  otworzyłem swój własny war­
sztat 1 wykonuję wszelkie obstaiun- 
k i s o l i d n i e  1 s z y b k o !

Oszczędzajcie p ien iądze !
Róbcie swoje zakupy 

w najtańszym magazynie faławatnym p. f.

Kornberg j Szumacher
w Częstochowie 1 Aleja Mi 11
w podwórzu parter vis-a-vis tram y

P o 1 e ca wszelkie towary na wypra­
wy ślubne jak  również na nadchodzą­
cy sezon wszelkie wełny, bostopy, 
gabardlny, barchany, flanele, kołdry 
bajowe, watowe 1 pluszowe orazwsze- 

kle płótna białe po cenach fabrycznych.

Za 7 G 0 0 « < ‘

i  ubrani? S
z dobrego kortu

Za 3-000
na całą damską

suknią
można nabyć w znanej firmie

J .  D i f t w i t i o w i c z  i S—
I A le ja  7 . T e l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaz hurtowa 1 detaliczna,

Wszyscy dążą po zakupy
do f ir m y

i. Rząsińskiego
w Częstochowie Kościuszki 19 a 

Telefon 3 -18. 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW  

Ogromny *ybór płócien, nansuków, 
podplnkotvego, wełny mundurkowe -i 
kostjumowe, kołdry, kapy i korty męz- 
kie, oraz jedwabie.

f9

Aleksander Jaxa Dębicki
G e o m e tra  p rz y s ię g ły

Kościuszki Ml 1, mieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

Ir
1 
1
i
h

I w bogatym wyberze.
Ceny k o n k u re n c y jn e ! |    ----

M u z y k a

m s U W A G A N s
|  O h rześ c jań ek i

Magazyn Obuwia

Zawiadomienie i
h s w  Do f i r m y  riN -ri^

B ł a w a t  i
I A le ja  14 (dom p. Frankego) g

nadeszły na nadchodzący sezon mater- 1  
ja ły wełniane na palta, garnitury i g o- |  
dnie, bostony, gabardiny, szewioty, oraz a  
wyroby bawełniane, płótna, zefiry, prze- g 
ścieradła, obrusy, garnitury ze serwet- g 
kami, ręczniki wsypy, równltż dywaDy, ■ 

dywaniki, chodniki, firanki. .*■

Aksam ity ,  jedw ab ie  I trykotiny

Kursa SNaturalae
Z rz e s s e m a  N a u c zy c ie li

Zapisy przyjmuje się na kurs niższy i wyźsz 
» ukończeniem 4 klas i 6 klas, w lokalu szkol 

nym
St. L ig ę  ró w n y , u l. K o ś c iu s z k i 9.

2 t a n i n n l ’ portfel w dniu 20 mar 
■ ca br. wraz dokumentem 

wojskowym kartę powołania z dnia 22 wrześ­
nia 1920 roku za Nr. 252 oraz c^owód oso­
bisty i innemi papierami na imię Antoniego 
Grabowskiego___________

S k r a d z i o n o  S S T S ?
Marjanowl Pustsmu, zam. na Zawodziu, ul. 
Olkztyaska 13 k.

Z początków uczę tanio. W 
^om ość^jr^yKurjerze*

i
V

A. S O S N O W S K I E G O
ll-g a  A le ja  M  4 0 . a

«= Poleca w dużym wyborze na sezon £= 
5  jesienny obuwie: męskie, damskie 1 g  

dziecinno. Najnowsze fasony, lakiery ca 
ST renifery, brązowe, giemzowe, chro- iS . 

g  mowe i coveicotowe 1 t. p. ce_ 
Uwaga! Dla pp . kolejarzy I urzędników 

speojalne ustępstwo.
^  — — Robota solidna. —- —-

H M H M P 4 P 4 M I

Przyjmują kapelusze
męskie, damskie

do przefasonowanla, farbowania
 i o d ś w ie ż a n ie . ------

Na żąd a n ie  now e fas o n y .

Chrześcjańska firma
U l i c a  K o ś c i u s z k i  23 m. 11.

Dr. S. Puroki
ch o ro b tr s k ó rn e  i w e n e ry c z n e

ul. Kilińskiego 5.
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7«ej wlecz. 
W niedz elę i śfcieta od 8 ej do 11 ej

* P p z v i m u i o  do haftM biellzr■ e >.eny przystępne,
wykończenia odpowiednie. Ogrodowa 21.1’raj- 
sówna._________________

i a u c s y c i e l k T  Jcuskiego u-
dzlela lekc ji 1 konwersacji francuskiej jak 
również może udzielać konwersacji za obiady, 
Wiadomość: ul. Dąbrowskiego 9 parter, lub 
W .Kurjerzę*. ______

M g n S m u  druciane sita i  rafy na 
E B K 8 B B S y  różne potrzeby, a także 

siatki druciane, kręcone na ogrodzenia parka­
nów, bufetów 1 okien. Wyrób 1 reparacja ma­
teracy drucianych i wycieraczek do nóg. 
Przyjmuje zamówienia po cenach przystęp­
nych W. Sclblrowski, Rynek W iełuńkl 32, te­
lefon 324. ______________________________

kartę beztermi­
nowego urlopu 

wydaną przez 17 p. p. w Janowie na imię Wa 
chowskiego._____

S k r a d z i o n o  wydaną przez 7
p.p. Szmalowi Laks oraz paszport wydany 
przez Magistrat m. Sieradz i gotówki 80.000

Z g u b i o n o  b S f f u * ! ;w  " " w b  U u l i q  p i  L k, L  i  .  J \ .  A J . y f

Częstochowie na Imię Bolesława Skrętnege.
uczni lub ur.zenic.H na

r r z y j m ą  etencję ul. Kilińskiego 
5 I piętro. _________

do ostąpienia. stacja 
Olsztyn, wieś Turów

Skradziono

P i w i a r n i a
paszport i  kartę po- 

d C g U D I O n O  wołania wydaną w 
Janowie na imię Helbracławski. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o zwrot do .Kurjera*.
jr~Tni~Ł ra n i■ s w zakresie d-ciu klas po ce- 
AmVSh k C j I  nach bardzo przystępnych u- 
dziela rutynowana korepetytorka. Wiadomość 
w ,  Kur jerze".

M a t u P x y s t k a S A ' I ^
Jalnym, Wiadomość w „Kurjerze” .

Redaktor I Wyśeitce: Ariasa Paofork.waki, Odbito W Drukarni .UDZIAŁO W EJ'


